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NALEZYT0ŚĆ POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁTOWO GOTÓWKĄ. 

Mowy Targ, dnia {6  lisi opada 1919 Rok y ą
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Nakładem  p odhalańskiej Spółki W yd a w n ic ze j w  N o w ym  Ta rg u .
.Gazeta Podhalańska" wychoazi na każdą niedzielę.

u o i . l  r e d a k c ji  i a d m in is t r a c j i : N ow y T a r^ , RYN EK 4 . I  p . — R ę kop isów  n ie  zw raca  się, listów  n ieo p łaco n y ch  nie p rzy jm uje  się. Do listów  w ym agających o4  
# e » l * . ' l  u a le i j  do łączyć m ark ę  n a  odpo w ied ź , R ękiam acye (nie zaklejone) są w o lne  od o p ła ty  pocz to w ej. — „f-azeta  P od h a lań sk a"  kosz tu je  na  ca ły  rok

w Polsce 16 kor lu b  12  m arek , za  g ran icą  18 k o ro n . —  Mume1 ■ loieauicz1- 40

W rocznicę wyzwolenia.
R o k  m in ą ł  od czasu, jak  P o lsk a  pow stała  do 

sam odzie lnego b y tu  państw ow ego. Zasadniczy  p rze­
łom w społeczeństwie polakiem i zdecydowana wola 
narodu  do uzyskan ia  niepodległości da tu je  się od 
lutowego t r a k t a t u '  brzeskiego. Po t rak tac ie  ty m  
otw orzyły  się oczy nielicznym  zresztą  n aw et n a jb a r­
dziej ż a g o r a ł y m  aus tro -  i germanofilom, cały już 
naród  zdał sobie spraw ę z fak tu , iż odtąd może li°zy6 
ty lko n a  siebie, a  polepszenie b y tu  narodowego 
może nastąpić jed y n ie  pod w arunkiem  zupełnego 
zgnębienia  tak że  Niemców i Austryi. Odpowiednio 
do tego  nastro ju , zaczęto tworzyć ta jn e  o rg a r izac je  
wojskowe oraz inne  organizacje  zarówno jaw n e  
jako też  niejawne. W  N ow ym  T argu  pow stał Komi- 
m ite t  obywatelski, k tó ry  obejm ow ał ty lko  m iasto  
Nowy Targ , a  nad to  w dniu  16 września 1918 r. na  
w niosek D ra  J a n a  B ednarsk iego  utw orzono n a  p o ­
siedzeniu R ad y  Powiatowej — Pow iatow y K om ite t  
Narodow y. Obie te  o rgan izacye  m ia ły  za zadan ie  
s trzeżenie polskich  interesów narodow ych  i dążen ia  
w porozum ieniu  z inni m i ta jnem i o rg a n iz ac ja m i  do 
osiągnięcia niepodległości.

N adeszły  k ry tyczne  dni. Rozesz ły  się wieści 
o k lęskach  A ustry i  i Niemiec. W ieczorem  d n ia  81. 
października 1918 r. p rzyszła  pogłoska, że w K rakow ie 
n a s tąp u  już przewrót. Pod  w pływem  tego  n as tro ju  
w ieczorem  zeszli się n a  ra tuszu  w N ow ym  T a rg u  
przedstawiciele w szystk ich  w arstw  i wśród e n t u z j ­

azm u postanow iono dnia następnegc przejąć władzę 
w ręce polskie. Pod względem p raw n i m ujęto  ta kwe* 
stję w ten  sposób że imieniem społeczeństwa polskiego 
w ystępuje Powiatowa O rg a n izac ja  Narodowa, k tó ra  
znów odbiera władzę w swe ręce im ieniem  Polskiego 
R ządu w W arszaw ie a z ram ienia  Polskiej K om isyi 
L ikw idacyjnej w K rakow ń Przy tej sposobności n a ­
leży podnieść z uznaniem , że ta  koncepcya p raw na 
okazała  się nadzwyczaj szczęśliwą i trafną. Tera* 
gdy  ju ż  rok minął od tej c h w i  i gdy  m ożem y 
rzeczy te  objektywnie ocenie, okazuje się że zwłaszcza 
ze względu na G ahcvę  w schodnią  i kw estye  rusi iską  
popełń < ono w b. Galicyi w owym czasie blad, po n ie ­
waż Po lska K om isja  Lidwidac-yjna występowała jąk o  
suw erenna  w ładza n a  b zabór austryack< w swem 
im ieniu  a nie w im ieniu  Rządu warszawskiogi

T en  p a r ty k u la ry zm  dzielnicowy, w Każdym r a ­
zie szkodliwy dla idei jednolite j  Polski tró jdzieln i- 
cowej, o k a la ł  sie w swych sk u tk ach  fatalny.

d uroczystego n as tro ju  w obecności licznie 
zgr i 1 nej ludności delegaci Powiatowej O rgan i­
z a c j i  N aro d o w ej:  Dr. J a n  B ednarski,  Józef  R i j s k i  
M ichał Skalsk i i Dr. Ig n acy  Dziedzic od obrali ślubo­
wanie wierności n a  rzecz R z ą d u  Polskiego od woj­
skowości, s ta ros tw a  i w szystk ich  in n y ch  wiadz. 
R ów nież  w C zarnym  D unajcu ,  K rościenku oraz w 
Z akopanem  odbyła się  t a  uroczystość dn ia  1. i 2. 
l is topada  1918 r. w podobny spoaób. P rzew ro  ten  
b y ł  u ła tw iony w w ysok im  stopn iu  przez pa tryo tyczne  
stanow isko  żołnierzy Polał ów, zna jdu jących  się 
w Nowym  T arg u  wraz % k ap itan em  B rzeziną w zglę­
dnie m ajerom  Brzozą na  ezete. kołnierze ci Działali
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w ścis lem  porozum ien iu  z Pow iatow ą organizacyą 
narodow ą; wojsko  to  już  w nocy opanow ało objekty  
wojskowe i było  zdecydowane n a  żądanie  O rgan iza-  
cyi Narodowej dać naw et pomoc zbrojną, gdyby 
gdziekolwiek s tawiono opór przy  obejm owaniu  w ła­
dzy  im ieniem  R ządu  Po lsk iego :  ew entualności tej 
obawiano się jed y n ie  ze strony  ówczesnego starosty  
A le  chw ała  Bogu potrzeba t a  nie zaszła. W  ten 
sposób Pow iatow a O rganizacya Narodowa, która 
nas tępn ie  u k o n s ty tu o w ała  się w ten  sposób, iż w y ­
b ra ła  przewodniczącym  Dr. J a n a  Bednarskiego, póź­
niejszego K om isarza  względnie k ierow nika S tarostw a 
z ram ien ia  Polskiej Komisyi Likw idacyjnej odegrała 
decydu jącą  rolę przy dokonaniu  przew rotu  z przed 
roku  n a  Podhalu .

R o k  m in ą ł  od tej w iekopom nej chwili. Wiele 
n a d z e j i  jak ie  w sw ych m arzen iach  łączyliśm y 
z fak tem  odzyskania  niepodległego by tu  państw ow e 
go, n ies te ty  jeszcze się nie spełniło. Ale też powin­
niśm y sobie zdać sprawę z tego, iż nic nie p rzycho­
dzi za darm o, lecz przeciwnie wszystko trzeba  zdo­
bywać, uzyskiw ać ciążką pracą. Dla odzyskania  n ie ­
podległości zw łaszcza w owym przełomowym czasie 
m u s im y  to przyznać niewiele zrobiliśmy, a  odzyska 
nie wolności um ożliwiły n a m  w przew ażnej mierze 
okolic ności, w k tó rych  nasze w spółdziałanie było 
n ieznaczne. Skoro więc ta  wolność prz,vszła n am  
stosunkow o t a k 7 łatwo, nie pow inniśm y sądzić, że 
i n a  przyszłość będzie tak  samo, gdyż wolność te 
t rzeba  wśród t ru d u  p racy  i ofiar u trw alić  i obronić 
przed wrogam i- Trzeba zresztą  na  początek pom eść 
ofiary, zrezygnow ał ze swego egoizmu, sw ycb oso 
bis tyeh  in teresów  n a  rzecz ogólnego dobra, gdyż 
w przeciwnym  razie wolność może łatwo zamienić się 
n a  niewolę — jeżeli może nie polityczną, to w Każ­
dym razie nie m nie j  p rzy k rą  od niej — niewolę 
ekonom iczną. D.

W  sprawie interpelacji o zajścia 
w Waksmundzie.

O i  starosty dr Łąckiego otrzymujemy następu­
jące pismo :

Ksiądz Poseł Madej wniósł internelację w Sejmie 
warszawsidm w sprawie aresztowania czterech ludzi 
gminy Waksmund pow. nowotarskiego za bezprawny 
połów ryb i opór władzy, przy;zem  zarzucił mi jako 
Kierownikowi Starostwa nadużycie władzy urzędowej.

Interpelacj ę tę w całości zamieścił ,,Lud katolicki “ 
z 2 listopada 1919. Ponieważ w interpelacyi tej przed 
stawiono fakta niezgodne z prawdą, dlatego uważam 
za obowiązek w interesie samej prawdy i w mej o b ro .  
nie sprawę powyższą przedstawić na podstawie d o k u ­

mentów urzędowych oraz zeznań wia-ygodnych  
świadków.

W tutejszym powiecie od dłuższego czasu a 
zwłaszcza po  przewrocie listopadowym zaostrzyła się 
walka między ludnością miejscową a Towarzystwem 
rybąckiem w Krakowie na tle połowu ryb w Dunajcu. 
Prawo rybołostwa przysługiwało Wydziałowi Krajowe­
mu, który prawo to poddzierżawił Towarzystwu Mi­
łośników sportu wędkowego w Krakowie.

Parę gmin wydzierżawiło samowolnie *-ewiry 
rybackie, uniemożliwiając wykonywanie praw rybołostwa 
prawowitym dzierżawcom. To też wskutek tego p o d ­
niosły się głosy publicznie i w gazetach i w o so b i­
stych przedstawieniach Towarzystwa rybackiego. Na 
skutek artykułu umieszczonego w Głosie Narodu 
pt. „Posiew bolszewizmu na Podhalu* poleciło Staro- 
stwu Delegatura Ministerstwa rolnictwa i dóbr pań­
stwowych reskryptem z 18 czerwca 1919 L. 5.587/19 
D. N. R. zastosować w tej sprawie „jak najenergiczniej 
sze postanowienia.* Tak samo na skutek zażaleń o d ­
niosło się Generalne Dowództwo w Krakowie do t u ­
tejszych władz, by przeciwdziałać bezprawnej i rabun­
kowej gospodarce  rybnej z jednej strony a umożliwić 
wykonanie praw Towarzystwu z drugiej strony. Istotnie 
zniszczono większą ilość ryb szlachetnych (łososia 
i pstrąga) dlatego wydałem w tej sprawn- do gmin 
polecenie pisemne z dnia 31 maja br. L. 13 325/6 
i ostrzeżenie, by gminy niedopuszczały się samowoli 
oraz unieważniłem z urzędu zarządzenia gmin w spra­
wie masowego tępienia ryb.

Wszystkie gminy z wyjątkiem Waksmunda zasto­
sowały się do mego polecenia Waksmund nie tylko 
nie zaprzesiał połowu ryb, ale wyraźnie na Radzie 
gminnej z dnia 6/6 br. L. 216 uchwalił nie przyjąć 
czynszu dzierżawnego do Twa. oraz zwrócił Starostwu 
przesłaną k*>otę przy powyższym piśmie

Na skutek tej odpowiedzi jak i na skutek pole­
cenia Generalnej Delegatury Rząau w Krakowie z dnia 
24 czerwca L 9. 161/Adm wezwałem osobiście n a ­
czelnika gminy Józefa Kurasia i przedstawiłem mu, że 
jaic długo obowiązuje dawna ustawa rybacka z r. 1887 
tak długo gmina niema prawa samowolnie tej ustawy 
zmieniać, może to tylko Sejm ustawodawczy uczynić 
oraz zagroziłem, że wrazie nieposzanowania ustawy 
przez Radę gminną musiałbym ją rozwiązać i ustano­
wić komisarza rządowego.

Naczelnik gminy moje to oświadczenie ogłosił 
w gminie i na Radzie gminnej. Na to wpłynęło do 
Starostwa pismo z dnia 27 lipca 1919 L. 318 (akta 
gminne) w którym donoszą raani gminni, ze po  od b y ­
tem burzliwem posiedzeniu uchwalili odnieść się w tej 
sprawie do posłów.

Nadto zawiadomiono mnie, że uchwały sądowe  
z 1/8 1919 V. III. 3/19 zagrażającej w drodze tymcza­
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sow ego sądow ego zarządzenia gmina nie przyjęła i są­
dowi odesłała.

Mimo, że m epozw olono wykonywać rybołostwa 
członkom Towarzystwa rybackiego, (akta 14.332) oi*az 
relacyi żandarmeryi z Ostrowska (akta 15.d21) niewy- 
stępow ałtm  z represjami, sądząc że są to tylko poje­
dyncze wypadki i że ludność powoli się uspokoi, tern 
bardziej, że sprawą tą zajęły ie szersze koła, i że ludność 
naprawdę p o a  tem wzgledem była pokrzywdzona. 
Taki stan trwał do 20 sierpnia br W tym dniu ludność 
W aksmunda rozpoczęła mascv, y połów ryb. Za zło­
wione paręset kg. łososia w tym dn u zapłacił kupiec 
W enzelberg w Nowym Targu 8.0UO kor. Ludność 
W aksmunda niepoprzestała na tem  jednorazowym p o ­
łowie ryb, ale urządziła to samo następnego dnia. 
Wtedy to pismem z dnia 21 sierpnia br L. 20444 
zwrócił się do mnie tutejszy Sąd powiatowy o udzie­
lenie asystencyi wojskowej na skutek relacji posterunku 
żandarmerji w Ostrowsku oraz na skutek żądania T o ­
warzystwa rybackiego.

■m
W obec tego żądania odniosłem się osobiście do 

brygadyera Galicy o asystencję wojska, prosząc go 
jednak, aby odkom enderował oficera bardzo spokoj­
nego i bardzo taktownego, by broń Boże nie doszło 
do jakich zatargów. Ze strony zaś Starostwa wydele­
gowałem 2 urzędników a m ianow icie: pow. sekretarza i 
Starostwa Franciszka Gaszczyka i kontrolora Franciszka i 
Wascha z wyrażnem poleceniem, by tylko masowy j  

połów gminy Waksmund przerwano oraz by sieci 
skonfiskowano. Wyraźnie urzędnikom poleciłem, by 
niedopuścili do jakiegokolwiek nadużycia.

O ddzia ł asystencyjny udał się do Waksmunda, 
gd zie spotkał wielką ilość ludzi (paręset) przy połowie 
ryo. Na wskutek wezwania ludność zaprzestała połowu 
i oddała sieci. Przy tej sposobności jak mii doniesiono 
pod adresem wojska padały nieprzyjemne wykrzyki 
„żydowskie wojsko.*

Oficer jednak nie dał się wyprowadzić z rów no­
wagi mając wyraźne polecenie brygadyera Galicy, że 
tylko na wypadek strzelania ze strony ludności cywil- I 
nej wojsko miało użyć broni, do tego jednak nie do ­
szło. Niezależnie od  tego zarządzenia przybył do Wa- ' 
ksmunda tutejszy sędzia Dr Borszewski i wiceprezes 
Twa rybackiego Dr Damski. ,

N a  p o l e c e n i e  s ę d z i e g o  B o  r s z e w s k i  e g o  [ 
aresztowano 4 ch ludzi, których sędzia Borszewski 
uwa; ’-t za prow odyrów  i których sam przedtem miał ' 
v* s ; - m notesie zaznaczonych. Wtedy to rozpoczęły 
się. pertraktacje ludności ze sędzią i wiceprezesem 
iwa, którey żądali zwrotu 8.000 K., za jaką to kwo­

tę poprzedniego dnia sprzedano ryby kupcowi Wen- 
zetoergowi ; po złożeniu tej kwoty sędzia Borszewski 
inia; iudzi uwolnić. Nawet już dochodziło do ugody, 
w żtjre j  paru chłopów miało się zobowiązać powyższą ;

kwotę zwrócić, jednak wmieszanie się kobiet w  pow yż­
szą sprawę rozbiło pertraktacye. O dnośną ugodę 
przygotował kontrolor Wascb Aresztowanych odsia- 
w.ono do N. Targu  do Sądu. Ludności zaś, która 
masowo chciała się tu udać z aresztowanymi, wojsko 
nie pozwoliło tego uczynić. W Nowym Targu, jak 

| dowiedziałem się następnego dnia, interweniował 
I w sprawie uwolnienia poseł i burmistrz tutejszy Józef 

Rajski u sędziego Borszewskiego. Pan Borszewski 
zażądał jednak kaucji 8.000 kor. a gdy rej niezłoźono 

i odesłano aresztowanych do Nowego Sącza. Protokół 
w tej sprawie spisany przez sekretarza pow Gaszczy- 
ka przy udziale sędziego Borszewskiego podpisałem 
i odesłałem do sądu okręgow ego w Nowym S^czu.

Powyższe akta stwiei dzają dokumenty urzędowe 
powyżej powołane oraz zeznania wiarygodnych świad­
ków a mianowicie: Brygadyera Strzelców Podhalań- 
kich p. Andrzeja Galicy, sędziego pow. Dra Borsze­
wskiego, pow. sekretarza Starostwa Francszka Qa- 
szczyka, pow. kontrolora Franciszka Wascha burmistrza 
i posła sejmowego Józefa Rajskiego, Dra Damskiego 
z Krakowa oraz szeregu luazi z Waksmund;-.

Ksiądz poseł Madej w imerpelai yi podnosi, że 
gmina Waksmund przystąpiła w dobrej wom-zc do wy­
klinania prawa dzierżawy. Nietylkr gmina \\ rksn r n d  
ale i ksiądzposet Madej dziaial w złej w.erze. Albowiem 
gdy poseł ks. Madej zwrócił się do innie pisemnie 
listem z 22 sierpnia i 919. w tej sp ra w ę  z ostremi 
wymówkami, żądając odenmie uwolni* nie aresztowa­
nych, pizedstawiłem mu natychmiast pisem de szcze­
gółowo cały stan faktyczny sprawy p o jm u ją c  s;ę na 
akta i na świadków. Mimo tego pominął te akta 
powyższej sprawy w swej interpela ji.

Stwierdzam dalej, że aresztowanie zarządził 
s ę d z i a  B o r s z e w s k i ,  który potraktował z lt: 
dnością i u którego interweniował poseł Rajski tego 
sam ego dnia w sprawie uwolnienia aresztowanych

Przecież jasnem jest, że gdybym ja aresztował 
ludzi, toby u m n i e interweniowano, a nie u sę 
dziego. Ten fakt mimo mego natychmiastowego w y­
jaśnienia przedstawił niezgodnie z prawdą ksiądz 
Madej.

Zarzuca ini ksiądz Madej, że przesłałem władzy 
sądowej informacye niezgodne z prawdą i w najwyż­
szym stopniu krzywdzące aresztowanych a m ianowi­
cie że ci są niebezpiecznymi dla gminy i okolic-, 
agitatorami. Miałem to zaś uczynić dfategó „aby up o ­
zorować nietaktowne swoje postępowanie administra­
cyjne*. Powyższy zarzut jest nieprawdziwy, gdy ; 
władzy sądowej przesłałem sprawozdanie oparte ft 
aktach i zeznaniach wiarygodnych świadkó w stwief - 
dzam dalej, że istotnie parę jednostek gminy Waks­
munda stale prowadziło agitację, w kiorej nie uzna­
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wano żadnych władz państwowych ani zarządzeń 
tychże. O tern chyba ksiądz Madej musiał wiedzieć, 
gdyż powszechnie żalono się na tę agitację a między 
innymi i księża tutejszego powiatu to podnosili. Je­
den z nich nawet p ;śmienme żądał pomocy Starostwa 
(akta Starostwa 45337) Ta< wygląda interpelacja 
w powyższej sprawie oparta na podstawie urzędo 
wych dokum entów i zeznania świadków. Stwierdzam 
że przedstawienie tych przykrych dla ludności zajść 
w sejmowej interpelacji nie jest zgodne z prawdą- 

W interesie prawdy i w mej obronie  proszę 
o umieszczenie tego wyjaśnienia.

z wysokim poważaniem
Dr. Benedykt Łącki

S taro sta  n o w o tarsk i.

„ U ł e r m a "
(Wspomnienie z wojny.)

Był małego wzrostu, tak że kolba jego karabinu 
włóczyła się niental po ziemi, a lufa sterczała mu p o ­
nad głową. Niepokażny i wybiedzony ; zniknął pod 
plecakiem ; twarz piegowata, dziecinna, kryła się pod 
ogrom ną czapą austryacką. Nazywał się Stawiaiz, a 
pochodził gdzieś z pod Karpat. Kto go pierwszy raz 
widział powiedziałby, że trzech zliczyć nie umie, bo 
robił wrażenie niemrawego i jąkał się. Ot „uferma" ! 
Gdy zaś prosił o co. miał zawsze łzy w oczach.

Widziałem go w okopach pod Gorlicami. Litość 
brała patrzeć na tego biedaka, jak tkwił w śniegu lub 
błocie, zapatrzony w dal jako wedeta. Nie mówił 
prawie nigdy pewnie dlatego, że jąkał się, więc me 
był pewnym swego języka

Raz podczas bitwy, zdaje mi się pod Gełetije 
zwrócił mi uwagę kapitan Dobrodzicki na żołmerzaf 
który wysforował się daltko  naprzód z tyialiery i peł­
zał pomiędzy trawami i bruzdami ziemniaków jak wąż 
nie zważając na śmigające kule. Był to Stawiarz. P o ­
znał go kapitan Dobrodzicki, bo  z jego był kompanii. 
Pełzał tedy Stawiarz zawzięcie daleko przed swymi 
towarzyszami jakby sam jeden chciał uderzyć na okop 
rosyjski. Widzieliśmy cel jego wysiłków.

Zdążał do  rosyjskiego „pulemiotu“, który stał na 
okopie i walił właśnie w naszą tyralierę za nim się 
posuwającą. Czyżby Stawiarz chciał się sam rzucić 
na ten ,p u lem io t“ ? Nie do  uwierzenia, a jednak ta­
kim* był jego zamiar. Prędko wsunął się w martwy 
punkt pod sterczącą lufę strzelającej maszyny, która 
stała na podniesieniu i jemu samemu już szkodzić 
nie mogła, ale za to raziła tyralierę za nim pełzającą. 
Patrzymy z napięciem przez lornetki.

Stawiarz chwyta obydwom a rękami rosyjski ku­
lomiot z dołu, jak za gardło i wydziera go  rosyjskie­

i
j

mu maszyniście. Chwila zmaganie się . . .  , i nare­
szcie moch puszcza, a cał« maszyna przywal? Stawu 
rza Tyraliera nasza uwolniona od ognia kulomiotu 
jak nie skoczy, jak nie huknie „hura“ ! !! i już gromi 
w rosyjskim okopie.

Tenże Stawiarz chadzał potem nad Strypą na 
nocne wycieczki przed druty rosyjskie, zawsze san: 
i bez opowiedzenia się swoim komendantom. Nieraz 
przeleżał w drutach kawał nocy, oczekując na m ocha 
by do niego strzelić. Straszna strzelanina odzywała się 
w odwet z okopu rosyjskiego, bo mochy w strach 
czy to nie nasza nocna wycieczka i walili, aż huczało 
a Stawiarz schowany w dołku pomiędzy drutami r o ­
sy; kiemi śmiał się z ich strachu a może i z wystra­
szonej strzelaniną własnej dywizyi.

Miał zaś Stawiarz swoią specyalność w oraniu 
na kawał wedet rosyjskich. Podczołgiwał się pod nie 
w nocy cichutko. Dla wygody ciągnął karabin za so- 

j bą na sznurku. Posuwał się zaś wtenczas, gdy skrzy- 
1 pienie śniegu pod nogami przechadzającej sig wedety 

rosyjskiej tłumiło ruch jego ciała. Gdy był blizko 
zwracał na siebie uwagę. Na wołanie wedety wstawał 
i podnosił jedną rękę do góry na znak podaania się 

1 a drugą przyciągał sznurek z karabinem, gdy lufę 
[ miał w garści, błyskawicznie składał się i kładł trupem 
j Moskala, który pewnie i na tamtym świecie nie prze- 
! stał się dziwić, co się to stało.

Raz zdarzyło się mu, źe  się natknął na podwójną 
! wedetę. Położył trupem jednego, a drugiego wziął 

do niewoli.
Spotkałem go po roku w kadrze. Jeszcze wię­

kszym „ufe: m ą“ wydawał się na tle musztry kadrowej. 
Był wcielony w marszową kompanię i miał odejść 
W pole, Stanął do raportu. Trząsł się cały, zaczął się 
jąkać i rozbeczał wreszcie serdecznie, wyrzucając ze 
siebie skargę straszną, że ma iść jutro w pole, a ur­
lopu nie miał od początku wojny i był ranny ciężko.

Zakląłem wtedy siarczyście. Nazajutrz nie odszedł 
w pole, a w kilka dni pojechał na urlop.

Taki to był żołnierz ten Stawiarz, Podhalanin.

Gruszka Józef.

Przegląd polityczny.
Konferencja pokojowa usta)iła już, jakie wojska 

i jairic komisye złożone z przedstawicieli kealicy: przy­
będą na czas plebiscytu na ziemie, w których odbę­
dzie się głosowanie, a wiec na oba Śląski i na Ma­
zury. SląsL. Cieszyński ze Spisz°m i Orawą będzie pod­
legał w okresie głosowania jednej i tej samej komisyi, 
do której wyznaczyły już swoich przedstawiciełi Fran- 
cya, Anglia i Włochy. Amerykanie, którzy dotąd nie
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podpisali układu polsajowegu, nie wyznaczyli jeszcze 
swego zastępcy. Do komisy i plebiscytowej przeznaczy 
rząd polski i czeski po jednym przedstawicielu. Ziemie, 
mające podlegać głosowaniu, obsadzą wojska koalicyjne 
francuska ,  włoskie, angielskie i amerykańskie. Do Cie­
szyńskiego śląska, Spiszą i Orawy przeznaczono Ame­
rykanów. Pozatein prace konferencyi pokojowej nie 
postąpiły naprzód; dopiero w tych dniach rozpoczyna 
sic regulowanie stosunku Polski do wolnego miasta 
Gdańska. W tej sprawie rozpoczęły się już układy mie­
dzy rządem polskim a przedstawicielem Gdańska.

Przed plebiscytem agitują Czesi, nie przebierając 
tak dalece w środkach, że w Sejmie wprost wyrażono 
wat uli -ość, czy w tych warunkach dojdzie do głoso­
wania i czy raczej potężna dziś Polska nie będzie zmu­
szoną do nauczenia w inny sposób Czechów o swych 
prawach. Również Rada Narodowa Cieszyńska zapro­
testowała stanowczo przeciw gwałtom czeskim i a re­
sztowaniem zwolenników Polski. Próbują Czesi wy­
wołać nawet strejk górników polskich, aby w jak naj- 
gor-zem świetle przedstawić Polaków wobec koaiic-yi.
A Umczusern u nich jest jak na wulkanie. Słowaczy- 
zna buntuje sie ’ przeciw czeskiemu ciemiężeniu, długi 
czeskie są dziś już takie, że każdy obywatel, należący 
do państwa czesko-słowackiego, musi oddać jedną trze­
cią ssvego majątku na opłatę tych długów. Zaczęli już 
urzędnicy czescy robić spisy majątków?, nawet na Spiszu 
i Orawie. Jest to ostrzeżenie dla górali orawskich i spi­
skich, źe czeka ich zabranie jednej trzeciej części ma­
jątku, gdy b e tą  należeć do Czech. Wyszła też na jaw 
bardzo brzydka sprawa w Pradze, po której areszto­
wano wielu ludzi. Oto spekulanci chcący dobrze za­
robić na kieszeni swych rodaków, próbowali przekupić 
milionami Loron ministra. Wysunęli na czoło tego in­
teresu bardzo wysokiego urzędnika. Gdy sprawa wy­
szła na jaw, chciał rząd bezkarnie wszystkich pozosta­
wić, ale francuski generał zmusił do wyjawnienia prze­
kupstwa i aresztowań.

Posłali Czesi naw et Kramarza, wybitnego polityka 
do Rosyi, aby tam zorganizował stronnictwa przeciw- 
bolszewickie i pomógł do obalenia bolszewików a u tw o­
rzenia dawnej Rosyi. do której Czesi bardzo wzdychają. 
Ale ,T międzyczasie zaszły wypadki, które wskazują, 
że choć bolszewicy mają do zwalczenia liczne trudności 
i w istocie pa .owanie ich rozpoczyna się chwiać, to 
jednak są jeszcze wcale silni. Oto wbrew radosnym 
zapowiedziom koalicyi nietylko nie utracili Kronsztadu, 
ale obroniwszy go w ofertływie, pobili na głowę prze- 
ciwbolszewicką armię Judenicza, uzbrojoną i żywioną 
przez koalicję, a głównie przez Anglię. Niełatwem jest 
również położenie drugiej armii przeciwbolszewickiej 
Denikina, który widocznie tylko z trudem trzi-ma sie 
w Kijowie i walczy ze zmiennem szczęciem. Podobnie 
i Kołczak nie odnosi znów t a i  wielkich zwycięstw, jak 
to  przedstawiały gazety koalicyjne. Bolszewicy bronią 
się do upadłego, jak  dotąd nie najgorzej. Tylko na |

froncie polskim bije ich waleczny polski żołnierz, świeżo 
odniósłszy zwycięsł wa między Dysną a Połockiem, pud 
Homlem i na południe od Bobrujska.

W zastępstwie Paderewskiego przedstaw icńd.rn 
Polski na  konferencyi pokojowej obok Dmowskiego 
został poseł polski w Pradze, Patek.

[ U l  [ KRONIKA. i j
■ ■ B I

N ie z w y k ły  w yp a d ek na P o d h a lu  zdarzył się dn ia  
29 pażdz Drogą z C zarnego D una jca  do M iętustw a 
pow racał źvńek  z R a tu ło w a  Izaak Schifeldrin  n naą 
z końm i zakupionem i n a  ja rm a rk u  bocheńskim . Na 
C zarnym  Potoku  zastąp iły  m u  drogę ogłodniałe  dzi­
ki. Ile ich bvło, tego Kupiec nie wie, gdyż ze s tra ­
chu  omdlał, syn zaś jego z przerażeniem  i k rzyk iem  
popędz’1 naprzód , wołając o ra tunek . N iedaleko 
M iętustw a usłyszeli te w ołania dróżnik  i J a n  G u ­
bała ,  w racający  właśnie z R a tu ło w a  z tłuczenia ln u  
i pośpieszyli n a  pomoc. Ł opa tam i i w idłam i rozpę­
dzili głodne dziki i biednego Izaaka , ledwie żywego 
ze s trachu ,  przywrócili do przytom notci.

Zgubiono D nia 3 lis topada zginęło n a  dworcu 
kolojowym w N ow ym  T a rg u  10.000 kor. Jan o w i J a ­
sionko wi z Chochołowa ze skórzanego portfelu. J e -  

xden b an k n o t  by ł n a  1000 Kor- Z nalazcy  za zwróce­
nie ofiarowuje właściciel nagrodę  20CK) k.

A n kieta  w  sp ra w ie  Zakopanego. M iniste rs tw o  
R obót Publicznych  wraz z M in iste rs tw em  Zdrow ia 
P ub licznego  jakc  w ładze powołane ao opieki nad 
Z akopanem  tak, jako  najw iększem  w Polsce le tn i­
skiem i s tac ją  tu ry s ty czn ą  jakoteż  stacją k h m aty -  
czną, przed opracow aniem  szczegółowych planów  
pop ieran ia  dalszego rozwoju Zakopanego, życzą 
sobie w ysłuchać  życzeń i opinii tak  czynników 
m iejscow ych, jauo też  za in te resow anych  rozwojem 
Z akopanego władz, in ty s ty tu c j i  s tow arzyszeń  i  osób .

Z tego tez powodu zw ołują an k ie tę  w spraw ie  
po trzeb  i rozwoju Zakopanego, k tó .a  odbędzie się 
w Z ak o p an em  dn ia  22 go i 23 l is topada  b. r .  O tw ar­
cie an k ie ty  nas tąp i w sobotę 22 l is topada o godzinie 
9 tej rano w sali obrad  rady  em in n e j  w ZaKopa- 
hem, gdzie  też podauem  będzie pora i m iejsce  n a ­
stępnego posiedzenia. P rzed m io tem  an k ie ty  będą 
nas tępu jące  p y tan ia  : 1. W obec tego, że Z akopane  
je s t  rów nocześnie le tn isk iem , s tac ją  tu ry s ty czn ą  
i sportów  zim owych z jednej,  a s tac ją  k l im a ty c zn ą  
d la  piersiowo chorych  z drugiej s trony ,  jak ie  ś r o d ­
ki na leży  przedsięwziąć dla izolacji chorych  i zapo­
bieżenia zakażeniu  osób zdrowych ? 2. Postula;. , '  
s an i ta rne  (sz| ital, i. t. d .) 3. Ustró j władz państw o­
w ych i ich  s tosunek  do siebie. 4. R eg u lac ja  Z ako­
p an eg o  (kanalizac ja ,  dzielnica san a to ry jn a ,  park ,  it ć .
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5) Postu la ty  tu ry s ty czn e  (dom wycieczkowy, schro- 
n isska, drogi i t.p.) 6.) Pos tu la ty  n a  polu szkolnictwa 
i instytucji  k u l tu ra ln y ch  7) S p raw y  kolejowe i k o ­
m unikacje .  8) Sp raw a  rezerw atu  i ochrony  p r z y r o d y  
w Tatrach. 9) Porządek i kolejność inwestycji, 10) 
S finansow anie  inwestycji. 11) S p raw a założenia 
in n y ch  lo tn isk  u  stóp T a tr  (Witów, Siwa, Polana, 
Roztoka, Z azadn ia  it.d.

Znowu iio ska  k ra d zie ż Czescy ż a i i ia im i  zabrali 
Janow i P iton iakow i ze S ta re j  W si  n a  S p iszu  z w ła ­
snego dom u większą ilość m leka, nadto  rekw irowa 
li mu knfwę za cenę 1250 kor. jakko lw iek  wartała  
4000 k. Jak ż eż  to  zgadza się z przysy łan iem  tej 
sam ej gnębionej ludnuści ty toniu, mąki, cukru, m a  
terj i  i butów- po 129 k. i 259 k. za b u ty  z chole- ii 
wami ? Oczywiście w yrachow ali  sobie Czesi bardzo 
sprytnie, że coś ch łopom  trzeba  dać, ale w ydatk i 
pokryją ei sami chłopi, bo im się zarekwiruje bydło 
i zboże Ł ad n e  czeskie dobrodziejstwo ! !

Wiec w  P o ron in ie. D nia  9 l is topada odbył s ię J  
w Poroninie t łu m n y  wiec parafji  tu te jszej.  S tało  j 
się to na  życzenie naszych  parafjan, w ykonaniem  
zaś -wiecu zają ł się zakopiański K om itet spisko ora- j 
wski. Pud g 'P m  niebem  zgrom adziły  się mimo zi- j 
i m a  ogromi e t łu m y  ludności, k tóra  z zaciekawie­
n iem  przysłuch iw ała  się przem ów ieniem  mówców. 
Przew odniczyli wiecowi gazdowie J a n  Ł ukaszczyk  
z M urzasichla , Jó ze f  M arduła  G ał z o ro n in a  i F e ­
l ik s  B u ła  z B iałego D unajca. P rzem aw iał naprzód 
d r Józef  Diehl, prezes zakopiańskiego Kom itetu 
i p rzedstaw ił ,  co dotychczas  społeczeństwo polskie  
zrobiło, aby Spisz i Orawę przyłączyć do Polski. 
P o tem  zabrał głos prof. Kozłowski z Zakopanego 
i w yśw ietlił  zabiegi rządu polskiego w tej skrawie 
oraz przebieg  s ta ra ń  w Paryżu , Opis podróży do 
P aryża  da ł w gorącej przem ow ie ks. F e rd y n a n d  
M aehay, naw ołu jąc  ludność, aby  w in teresie  całego 
narodu  i P o d h a la  u jęła  się za pokrzyw dzonym i 
Spiszakam i, k tó rych  w ykluezono od praw a głosowa­
nia plebiscytowego. W iec zakończono rezolucją do­
m aga jącą  się od koalicji rozszerzenia p raw a głoso­
w ania  na  dolinę P o p rad u  i na okręg ezacański. 
Nadto zwrócono uw agę rządow i n a  konieczność do­
brego ap ro w izo n an ia  w szystk ich  nadgran icznych  
powiatów po tej s tron ie  gór, gdyż braki żywnościo­
we d a ją  Czechom  sposobność do agitacji. N ależy 1 
" reszcie podkreślić  życzliwe poparcie  w urządzeniu  
-Gecu ze s trony  ks. proboszcza Nycza. N astępny  
wiec odbędzie się w Szaflarach, również n a  życze­
nie ludności, k tó ra  in te resu je  się bardzo sp raw am i 
m isk o  - orawskimi, bo wie, że przyłączenie do Pol- 

ki południow ych kresów je s t  połączone z korzyścią 
i ietyiko dla Spiszaków  i Orawiaków, ale i dla 
Podhalan.

C !pjwiedzi redakcji. K arcz  F ran c iszek  w Grze 
chypl. Zgłosz m ia  p rzy jm uje  oficer ew idencyjny J

w każdym  powiecie. J a n  R utkow ski.  D ziękujem y 
za czasopismo, będziemy wdzięczni za ew entua lne  
dalsze zeszyty.

W y b o ry  w  Zakopanem . U zupełn ia jąc  wiadomości 
| o wyborach do R ad y  gm innej  w Z akopanem , poda­

jem y  sk ład  now ych  radców wedle zajęć i wyznania 
i politycznego. W y b ran o  19 gazdów górali, 9 rzemie* 
i siników, 5 kupców  i 15 z t. zw. inteligencji.  Do 
' g rupy  Piastów ców  należy 17 radnych , do Związku 

Ludowo - Narodow ego 16, z czego 5 narodowych 
derpokratów, bezpartyjnych je s t  15. S tronnictwo so- 

: c jalistyczne nie brało w m yśl swej uchw ały  udziału  
: w wyborach.
j

W  D§b jiie skradziono gospodarzowi Janow i G ło d ­
kowi w nocy z 10 na  l i  b. m krowę maści ezer- 

i wouej bez rogów. Podejrzenie pada na  czeskich zol- 
; daków , którzy nocam i p rzekradają  się przez granicę.

Zgubiono 10 b. m. 1730 koron w drodze z N o­
wego T arg u  do D embna. Znalazca o trzym a 20% 
nagrody. Z głoszenia w adm in is trac ji  naszej gazety.

M ianow anie. K azimierz Głowiński, sekretarz  
nam ies tn ic tw a w Nowym  T argu , został mian wany 
sta rostą  i o trzym ał VII rangę.

W yku p no zło ta  i srebra. Sejm polski u h a; i!
przymusowo wykup.ć wszystkie złote i t rebm e nuou ty. 
Za 10 koron yusbya k u h  w zlocie otrzyma właściciel 
61*/* marek polskich (marka polska ma wartość jednej 
korony i siedemdziesięciu ha erzyj, za dukat a&UrAcki 
złoty 78Vs marek, za 4 guldeny austryackie złote 66'/* 
marek, za rubel srebrny 12 marek, za 5 koron austrya- 
ckich srebrnych 14*/* marek. Również wykupi rząd 
srebrne i złote franki i marki niemieckie. Teim .n v y- 
kupna będzie ustanowiony.

C horoby. W  powiecie nowotarskim od 26. paźdz er* 
nika do 1. listopada: tyfus plamisty Czarny Dunajec 6, 
Ochotnica 12, Odrowąż 1, Ostrowsko 1. Czerwonka. 
Biała Woda 2, Biały Dunajec 1, Chabówka 10, Dziai 4, 
Krościenko 3, Łopuszna 7, Maiuszyna 6, Między czer­
wienne 7, Nowy Targ 8, Odrowąż 2, Ostrowsko 1, 
R lzaw ka 10, Rokiciny 20, Sieniawa 7, Stare B slre I, 
Tylmanowa 2, Zakopane 14. Zubsuche 7. Błono a ;  
Dział 2. Tyfus brzuszny: Zakopane 3. P ło n ic a :  Z a­
kopane 2.

170 ty s ię c y  b ezro bo tn ych  w  C zechach S ta ty s ty k a  
czeska w ykazuje w Czechach bez S łow aezyzny 170 
tysięcy ludzi, Którzy n ie  mogą znaleść roboty, 
a to dlatego, że czeski p rzem y cljes tn ieu ru ch o m iu n y  
chot go wojna nie zniszczyła tak ,  jak  w Polsce. 
Czechom brak  baw ełny, olejów, chemikaliów, części 
m aszyn , kauczuku i wielu innych  surowców
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Za tan dział padaksya nie bierze odpowtadzialnaśct.

Ogłoszenie.
W da u Spiszą i Orawy dnia 3 go sierpnia b. r. 

miało się odbyć w Nowym Targu
w y l o s o w a n i e  I r o n i a

oszacowanej wartości 14.000 koron
WoL -e tego, iż- sprzeda o tylko ckało 400 losów 

po .10 koron
w y lo s o w a n ie  nie odbyło s ię .

Pieniądze za zakupiono lasy zwracać sie będzie 
za osuza em oryginalnego losu w Powiatowej Kasie 
Oszczydr-oś-’! w N< wym Targu

do dnia 20. grudnia 1919 r
Ewen nul nie niepoujcte k».#!y ocieli sio do fun- 

dn-c va*k: o Spisz i Ova. e, nazwiska zaś „ofiaru- 
daw.ćw* ogłoszone berła w „Gazecie Podhalańskiej" 
wr.r,: s s ocznym „Bóg zaciąć".

Kom itet Spisko-Orawski.

O g ł o s a ę e n i e .
Członków Okręgowego Towarzystwa Rolniczego 

w Nowym Targu zapraszam na

WALNE ZGROMADZENIE
które sie odbędzie 27. listopada b. r. o go dr. JO ej 
rano w Domu Ludowym (budynek „Sokoła") Nowym 
Targu. Ze zględu na aźność spraw u j z a m  o jak 
najliczniejsze przybycie.

Prezes : Ks. K ra w c zyń s k i,

Adwokat Dr. Wasiewicz
  p o w ró c ił  i u rz ę d u je .  =

Ważne P. T. Rolnicy!
7 powodu trudności przewozowych oraz braku 

wagonów

n a j w y ż s z y  c z a s  z a m a w i a ć  obecnie
pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych 

nawozów by takowe na czasie otrzymać

k a  i u  i t, s o l o  p o t a s o w e
wysoko procentowe

g ip s  n a w o z o w y
bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 
uprawy i do każdej gleby. Dostarcza tylko całowago- 

nowe posyłki każdego gatunku

w a te r y a ły  b u d o w la n e  :
wapno, cement, gips murarski i sztukaterski 

dachówkę asbestową „dsbit"  itp.
wszystko tylko w ładunkach całowagonowych.

Koniczynę czerwoną i tymotę
Inne nasiona częściowa z szybką dostawą poleca firma

J A N  B O D U C H
Hurtowna sprzedaż oraz skład nasion i naw ozów sztucz.

ż y w i e c ,  r y n e k  s s .
obok Uuiuiota ternetEO.

„ K i n o  T a t r y  w Nowym Targu 

W  niedzielę dnia 16. listopada br. 2 przedstawienia

Z dni świtu Polski
zdjęcia legionowe w 2 częściach.

STUDENCI WARSZAWY
dramat w o-ciu aktach

Swierzba - Parch}7
i inne w yrzuty  swędzące skórne usunie się spec ja l­

ną  m aścią  i m vd  em, które są bez Zapachu i nie 
plam ię bielizny. —  Po jednrtrazaw em  u życ iu  zu pełn ie 
w y le c z y . Dostać m ożna

w Poroninie w aptece pod „Szarotką,..

Bar Nowy Targ ’ Kolejowa 15.

N o w o t a r s k i  Śniadania, obiady, kolacye,
w abonamencie 20% taniej

CZYTAJCIE 
Nowiny Spisko - Orawskie
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7 wiązek ekonomiczny Kółek rolniczych
we L w o w i e :

Hfrw arżyszenie zarejestrowane 2 ogreniezonn poręką,

obecn ie  :

X r a k - 6 §&, ul. W i^ ina  8 (d o m  własny)

WOZY GOSPODARSKIE 
ule słowiańskie, brona 
drewniane, sieczkarnie^ 
kieraty, młynki i t. d.

===== wyrabia =

Faunia m m  1 m i M A  w Oświęcimia.
.Zastępstwo fabryki na powiat nowotarski, myślenicki,

Spisz i O rawę posiada Składnica Kółek rolniczych 
w Nowym Targu. “

jednajcie nowych prenumeratorowi

dostaicza  hurtow nie:
I. Nasiona, nawozy sztuczne m aszyny rolnicze ;

II. Węgiel, koks, wapno, cement materyały 
b u d o w lan e :

III. A rtykuły  spożywcze i domowego u ż y t k u  wsz d  

kie towary g a la n te ry jn e ;
IV. Naftę i smary.

Wałne dla sklspów  
wiejskich I

A tra m e n t, B ib u łk i  d o  pap ie r.> * ó v . 
C u k ie rk i, C z e rn id jo , D rożdże, E sencyę 

o c to w ą . F a rb y  do m a te ry j  i do 
Ł o rzuchów . R ó ż n e  f a rb y  do m a lo w a ­
n ia  i do  w a p n a , Fitfi H e rb a tę , K aw ę 

p a lo n ą . M ydła , M ydełka , O liw ę 
do  m aszy n , O rzechy , P as tę , P ie p rz , 
S o d ę  Ś liw k i. Ś led z ie . T u tk i, Św iece  

— — k o śc ie ln e  i t. p, — —

Adam Zairloi sil
Nowy Targ, Rynek 13.

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę­
dników i oficerów, oraz skład maszyn do szycia ma 
Józef Papier w Nowym Targu ul. Sobieskiego.

5 P Ó Ł K .*1 H A N D L O W A  W  Z A K O P A N E M
TELEFON Nr. 3

St*w. z a re je s ii. : ogr. poręką.
TEU Ef« "  Nr.

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI', UL. KRUPOWK! 

TRZY FILIE: ULICA KOŚCIELISKA, CdRAMCÓWKl i KRUP ÓWKI

ELEKTRYCZNA PALARNIA AA WY F A B R Y K A  W O D Y  S C D L W E i
POLEt,

townry kolonialne, cukry  i delikates? — stare  wina kuraojjrife, wodk; i koniaki — konserwy 
wszelkie a r tyku ły  spoiy? oze na  wycieczki — galaa terye , r z e ż b j , mydła i perfumy. Najw ięcm y 
sk ład  przyborów i u b r a ń  do turystyki,  ceny podług katalojrów wirdeuskiob Kot,ze i przvbo-y 
do podróży — W i e l k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i t a o z y ń  t a c h e n n y o l t

H U R T O W N E  S K Ł A D Y  W I N ,

GŁÓWNA H E P R E Z B N T A C Y A  BROWARU W OKOCIM. i THNCŁYNRU
■i ~

R-dsktor oupowledrlalny; Alfred Kador Drukarń.a I. Berka w Nowym T jrp e


